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O ŚW IA D C ZEN IE PEŁNOM OCNIK A NA KRAJ RZĄDU R Z E C Z Y PO SPO L IT E J POLSKIEJ

W  zw iązk u  z  u tw o rzen iem  p rz e z  o k u p a n ta  p rzy  ud z ia le  p ew n y ch  czy n n ik ó w  u kra ińsk ich  
na te re n ie  w o je w ó d z tw  p o łu d n .-w scn o d n ich  fo im acji p o d  n a zw ą  „ S S  S ch iitzen d iev iesen  
G aliz ień", do  k tó re j w zy w a  się  w d ro d z e  o ch o tn iczeg o  zac iag u  o b y w a te li po lsk ich , n a ro d o ­
w o ści uk ra ińsk ie j, s tw ie rd za m , że  w s tąp ien ie  do  tei form ac i o b y w a te li Po lsk ich , b ę d z ie  
u w ażan e  za  z łam an ie  w ie rn o śc i w o b ec  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  i p o c iąg n ie  z a  so b ą  jak  n a jsu ­
ro w sze  k o n sek w en cje .   .

G a rs tk a  a g ita to ró w  germ anofilsk ich  s ta ra  s ię  ra z  je s7 cze  p o c iąg n ąć  m niej u św iad o m io n e  
i n iew y ro b io n e  na d ro d z e  d o k u m en to w an ia  jak  n a jść  śle  sze j łąc zn o śc i z  o k u p an tem , n a ra ­
ż a jąc  p o z  sk an y ch  d o  te i w s p ó łp ra c y  na kary  w  p rz y sz ło ść  , a  c a łą  lu d n o ść  u k ra iń sk ą  na 
z a rz u t p o m ag an ia  N iem com , k tó ry ch  n ieu ch ro n n a  k ląsk a  w w alce  z  całym  cyw ilizow anym  
św ia tem  je s t  o c zy w is tą . _ ...............

P rzypom inam , że  już  k ilk ak ro tn ie  p e w n e  e lem en ty  sp o łe c z e ń s tw a  u k ra iń sk ieg o  d a ły  s ię  
użyć  do  akcji p ro n iem ieck ie j, a z a razem  p rz ec iw  po lsk ie j i p rzec iw  alianck iej. O d b iło  się  to  
sze ro k im  ecaem  w św iec ie , u ra b ia ją c  o p in ię  o zw iązan iu  s ię  sp o łe c z e ń s tw a  ukra iń sk ieg o  
z  N iem cam i. W  im ię w ięc  w ła sn e g o , d o b rz e - z ro zu m ia łeg o  in te resu  lu d nośc i uk ra ińsk ie j, 
w  irnię d o b re g o  u ło żę  ia się  w  p rz y sz ło śc i w sp ó łż y c ia  ca łe j lu d n o śc i1 w o je w ó d z tw  p o łu ­
d n io w o -w sch o d n ich , '.oraz w o b ec  p e rspek tyw ', jak ie  o tw ie ra ją  się  d la  po lsk ie j, o raz  u k ra iń ­
sk ie j lu d n o śc i w w aru n k ach  św ie tn e j p rz y sz ło śc i, z a ry so w u ją c e j się  d la  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  
p o  w o  nie — w zy w am  o b a łam u co n y ch  do  sp o jrz en ia  w  oczy  rzeczy w is to śc i, do  ro z w aż e n ia  
t rz e ź w o , jak ie  m o żliw o śc i s to ją  na n a jb liż szą  p rz y sz ło ść  p rz e d  lu d n o śc ią  u k ra iń sk ą  tych  
z iem  i d o  n a ty c h m ia s to w e g o  co fn ięcia  s ię  z  b łęd n e j d rogi.

P  e ł.n  o m o  c n i k n a  K r a j  
R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j

K O M U N I K A T
A kcja w y d a w a n ia  jk e n n k a rl"  ro z p o c z ę ta  w e  L w ow ie w  o s ta tn ic h  dn iach  m a nu cc ra 

u /ę 1t e  c a łe j 'lu d n o śc i w. re je s try  ad m in istracy jn e , a  ty m  sam ym  z ao s trz en ie  kon tro li po licy jnej 
n a d  sp o łe cz eń s tw em . W o b ec  teg o  K ierow nictw o  W alki C yw ilnej z w rac a  uw ag ę , że  o b o ­
w iązk iem  w szy s tk ic h  o b y w a te li po lsk ich  je s t  u t r u d n i a n i e  i s a b o t o w a n i e  te ]-ak c ji 
p a śż p o rty z ac y jn e j w sze lk im i m ożliw ym i środkam i. W szelk i p o śp ie ch  i g o rliw ość , za ró w n o  
t  c i ,  k tó rzy  s ta ra ją  sie  o k e n n k a rt / jak  i fu n k c jo n ariu szó w  za tru d n io n y ch  p rz y  ich  w y d a ­
w ań-u  tnp . p rz ed s ta w ic ie li Po l. Kom. O pieki) u ła tw ia  p ra cę  o k u p an to w i, a tym  sam ym  d z ia ła  
na  sz k o d ę  sp o łe cz eń  tw a  po lsk ieg o . KW-C. -p rze s trz eg a  p rz ed  s tw a rzan iem  d o k o ła  sp raw y  
k en n k art a tm o sfe ry  - n iez d ro w e j sen sac ji (np . p rz ez  in te re so w a n ie  się  k w estią  a ry jsk ieg o  p o ­
ch o d zen ia  innych) o ra z  z w rac a  u w agę, że  w w y p a d k ac h  ja sk raw y ch  uchy b ień  p rzec iw k o
„ i   I I_   t-   A o J <-» , - ^ o H  urTroiorrtliciPtCłm C t i r f iw u p he ty ce  lub d z ia łan ia  na  k o rz y ść  o k u ra n ta , nie cofnie się  p rz ed  w yciągn ięc iem surow ych
k o n sek w en cji w  s to su n k u  d ó  w innych.

M i e j s c o w e  K i e r o w n i c t w o  W a l k i  C y w i l n e j

.ROK KOPERNIKOW SKI

V  ro k u  obecnym  p rzy  *ada 403-na ro czn ica  
śm ierc i M ik o ła ja  K o pem .ka , w ie lk iego  p o l­
sk ieg o  as tro n o m a , w y c h o w an k a  k rak o w sk ie j 
Alm a M ater, o b y w a te la  m ias ta  T o ru n ia . N a 
c a l 1.1 św iec ie  o b ch o d z i się  u ro  zyśc ie  ro k  
ko p ern ik o w sk i, w ią żą c  jeg o  o b ch ó d  z m an i­
fe s tac ją  n a  cześć  P o lsk i. O d k rycie  K opern ika  
b y ło  w iekopom nym  z d arzen iem  w  h isto rii 
lud zk o śc i. O no d o p ie ro  o z n ac za ło  kon iec  
śre d n io w iec za  w  ludzk ie j p sy ch ice  i św ia to ­

p o g ląd z ie , o b a la jąc  p o d s ta w y  filozoficzne 
c z ło w ieczeg o  cen tryzm u. P o s ia d a n ie  tak ieg o  
u czo n eg o  w  n a ro d z ie  je s t  z a szczy tem  n a  m iarę  
n a jw ięk szy ch  w h isto rii i ź ró d łem  rz e te ln e j 
dum y.

N iem cy ró w n ież  o b c h o d zą  ro k  k o p e rn i­
kow sk i. P o ja w iły  się  zn aczk i p o c z to w e  z  p o ­
d o b izn ą  w ie lk ieg o  P o lak a , p lak a ty  n a  „ T o d e s-  
t a g “ i a r ty k u ły  w  p ra s ie . T y lk o , że  N iem cy 
oczy w iśc ie  o b c h o d zą  ro czn icę  „n iem ieck iego
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K o p ern ika", jak ieg o ś  v o lk sd e u tsch a  a  racze j 
s ta m m d e u tsch a  p rz e z  nich  w  w ie le  la t  po  
śm ierc i b ezcze ln ie  w c iąg n ię teg o  n a  lis tę  n ie ­
m iecką. N ie m am y, rz ec z  p ro s ta  zam iaru  
w d a w a ć  się  w  jak ą k o lw iek  d y sk u s ję  nad  
u zn an ą  p rz e z  cały  św ia t k w e s tią  k o p e rn i­
kow sk ie j p rzy n ależn o śc i n a ro d o w ej. Z az n a ­
czy w szy  ty lk o  iśc ie  germ ań sk i cynizm  i b e z ­
cze ln o ść, jak im i je s t  pub liczne  na z iem iach  
p o d b ite j P o lsk i o g ła sza n ie  p o lsk ieg o  u czo n eg o  
jak o  N iem ca i s tw ie rd z iw szy  u N iem ców  
jak iś  ko m p lek s ro b ien ia  ze  w szy s tk ich  w ie l­
kich o so b is to śc i h is to ry czn y ch  N iem ców , za ;- 
m iem y się  nie K opernik iem , lecz  sam ym  z a ­
gadn ien iem .

N iem cy o b c iążo n e  są  od  d a w n a  kom p le ­
ksem  uw ażan ia  jed y n ie  nauki n iem ieckiej za  
w a rto ść  is to tn ą . W ed łu g  ich m niem ań, t jl .ro  
n auka  n iem iecka  je s t  co  > w a rta , t  \ lko n ie ­
m ieccy fach o w cy  z n a ją  sw ó j zaw ó d , ty lko  
N iem cy m ogą być  p raw d ziw y m i ludźm i nauki. 
P rz e w ró t h itle ro w sk i p o g łę b ił  je sz c z e  b a r ­
d z ie j te n  k o m p lek s — ba  — d o p ro w a d z ił go  
do  o s tre g o  s tan u  zap a ln eg o , w  k t ć m n  g o ­
rączk a  i delirium  z ac ie ra ją  w sze lk ie  p ro p o rc je  
d o p u szcza ln e . O b ecn ie  N iem cy g ło sz ą  już  nie 
ty lk o  b ezw zg lęd n ą  su p re m ac ję  r a u  ;i i w iedzy  
n iem ieckiej, a le  o g ło s iły  za  jed y n ie  w a rto śc io ­
w ą w  św iec .e  sw ą  sz tu k ę . L ite  a t  ra , sz tuk i 
p la s ty c zn e , a rch ite k tu ra  i m uzyka n iem ieck ie  
m ają  być jed y n ie  z d ro w e , film i te a t r  jedynie  
tw ó rczy  i p o zy ty w n y , a  w sz  s tk o  t-> na u s łu ­
gach  E uropy , k tó ra  m oże być  szc  ęśliw a , że  
p. G o eb e ls  p o zw ala  je; c ze rp ać  z te g o  sk a rb ca  
pełnym i g a rś  iam i. A .egalom auia  n a ro d o w a  
niem iecka, p ro w a d z a c a  p ro s to  od  n ie tsch e- 
ań sk ieg o  „C b erm en s h a “ p o p rz ez  H egla do  
teo rii „H erren v o H u " o d b ie ra  całem u  św ia tu  
w szy s tk ie  zd o b y cz e  ducha lu d zk ieg o  i p rzy p i­
su jąc  je  jed y ,.ie  N iem com , ko ro n u je  w iek o w y  
p o ch ó d  w w y s lud zk o śc i p o tw o r,.o śc ią  h itle ­
ryzm u.

T o  są  ocz  w is te  kpiny z  lu d k ieg o  ro z ­
sąd k u . N ikt i i? zam ierza  n a ro d o w i n iem iec­
kiem u o d e b -ać  p ra w a  do je . o w iel iego 
u d z ia łu  w c w ilizac  i i k u ltu rze  ra sv  b ia łe j. 
B yłoby  to  g łu p ie  i n iep o trze b n e . Ale N iem com  
h itle ro w sk im  zap rzeczam y  z c a łą  s ta n o w ­
czo śc ią  p ra w a  u d z ia łu  w k u ltu rze  i cyw ilizacji 
lu d zkości. H itle row ska  d o k try n a  je s t  do k try n ą  
tru p ią  i cuchnie  d z iś  na św ia t cały  m oralnym  
ro z k ła d em . W ied za  N iem iec h itle ro w sk ich  
z d o b y w a  się  jed y n ie  na fa łsz  i z ło , s to jąc  
w y łączn ie  na  u s łu g a ch  ś lep y ch  i ciem nych 
m ocy, p rz y w rac a ją c  p ra w o  b y tu  naji iższym  
ludzkim  instynk tom  a z ap rz ec za jąc  w szy s tk ie ­
mu co w z n io s łeg o  i sz lac h e tn e g o  ludzKOŚć 
9 tw o rzy ła . T ech n ik a  n iem ieckasta i ę ła  ty lko  
na u słu g ach  m ordu  i p rzem o cy . N auka n ie­
m iecka hańbi św ia t e k sp e ry m en tam i h o d o ­
w an ia  w sta d n in a ch  ra so w e g o  b y d ła  lu d zk ie ­
go, ud o sk o n a lan iem  m eto d  ek ste rm in ac ji b e z ­
b ro n n y ch  g rup  o b ce j ludności, pod n ies ien iem

d o  g ran ic  u m ie ję tn o śc i fa łszu  i k łam stw a . 
S z tu k a  n iem iecka cuchnie  tru p im  zaduchem . 
B rak  je j w szy s tk ieg o , co  tw o rz y  p raw d z iw a , 
w ie lk ą  sz tu k ę . B rak je j sw o b o d y  i w olności, 
u m iło w an ia  p ra w d y  i c z ło w iek a , z ro zu m ien ia  
i to le ran c ji, b e z ten d e n c y jn o śc i i n iezależn o ści. 
B rak  je j n a d ew szy s tk o  o w eg o  D ucha, k tó ry  
jed y n ie  m ocen je s t  tw o rz y ć  p ra w d z iw e  wr.r- 
to śc i. N a tle  zn iszczo n e j p rz e z  sieb ie  ku ltu ry , 
m yśli i sz tu k i e u ro p e js k ie j  d z is ie jsze  N iem e 
re p re z e n tu ją  sam ą  ty lk o  n ęd zę  m oralną, e ty ­
czną  i e s te ty c z n ą , k tó re j d a ją  n a zw ę  „no­
w eg o  ła d u “.

Nie m oże być in acze j, sk o ro  N iem cy d z i­
s ie jsze  rz ą d z o  e są  p rz e z  k likę  d o k try n ersk ich  
p ó łin te lig en tó w , a  h itle ry zm  je s t  m aniackim  
tw o rem  n ienaw iśc i do  w sze lk ie j ku ltu ry  i w a r ­
to śc i e iy czn e j. P rz e c ież  to  jed en  z  czo ło w v ch  
d z ia łac zy  „ku ltu ralnych" n o w eg o  p o rząd k u  
w y ra z ił sw ó j s to su n e k  do  ludzk ich  z d o b y czy  
sło w a m i: „gdy s ły sz y  s ło w o  „ku ltu ra  , o d b e z ­
p ieczam  sw ó j b ro w n in g " . N a tym  gruncie  z ro ­
zum iałym  je s t  w y k w itn ięc ie  o so b o w o śc i Hi­
tle ra , o so b n ik a  o b a rc z o n e j o  ca ła  nienaw iścią, 
ćw ierć in te li e n ta  d o  w szy s tk ieg o , co  go  ~ r-e- 
ra s ta , w sz  s ik ieg o , c zeg o  nie „est w e tan ie  
z ro zum ieć .

Niem e h itle ro w sk ie  w y ja ło w io n e  z o s ta ł '-  
z  w sze l . ch tw ó rczy ch  jed n o s te k . W szyscy  
p ra w d z iw i n iem iecc- lu ..z ie  w ied zy , sz tuk i, 
lite ra tu ry  i filozofii z o s ta li b ą d ź to  ż lm w .do  
w ani fach o w o  w  o b o zach , b ą d ź to  w y e m ig ro ­
w ali póki c za s  zag ran icę . W y ch o w an k o w ie  
z a s  h itle  ow ak ieg o  reży m u  w y d a ją  się  być 
k i l t u r a n e  E urop ie  ba rb arzy ń cam i, obcym i 
i w rogim i a n ieb ezp iecznym i, jak  dzik ie  zw ie- 
r z ę t :.

M y w P o lsce  m am y w sz y s tk ie  d an e  aby  
d o k ład n ie  i b e z s tro n n ie  ocen ić  niem iecki s to ­
su n ek  do  w iedzy  i 3  t  ki. P ie  w szym  czynem  
niem ieck im  po w ejśc iu  d o  Po lsk i b y ło  z n is z ­
czeń  e p e rso n a ln e  i m a te ria ln e  p o lsk ie j nauki 
i sz tuk i. Ci re p re z en tu jąc y  rze-rom o w iedzę , 
cy w ilizac ję  i k u ltu rę  N iem cy m ieii za p ie rw szą  
sw ą  tro sk ę  w m o rd o w an ie  p o lsk ich  u czo av ch , 
zam kn ęcie p o lsk ich  sz k ó ł, ra b u n ek  p o lsk ich  
z a k ła d ó w  n au kow ych , zb io ró w  sz tu  i i la b o ­
ra to r ió w . P o lsk a  n auka  i p o lsk a  sz tu k a  p o ­
n io s ła  w te j w o jn ie  s tra ty , p rzy  k tó ry ch  p la- 
to n iczny  rab u n ek  o so b y  M ik o łaja  K opernika 
b led n ie  do  ro zm iaró w  nic nie zn acząceg o , 
g łu p ieg o  w ybryku .

N as n iem iecki hum bug z  K opernik iem  nie 
dz iw i ani n ie m artw i. W arto śc i, k tó re  my 
w  ram ach  is to tn e j E uropy  re p re z en tu jem y , są 
ta k  w ie lk ie  i n iez ap rz e cz a ln e , że  żadnym  
rab u n k iem  o d e b rać  s ię  ich  nam  nie da . N iem cy 
od  la t  c z te re c h  k ra d n ą  E u ro p ie  w szy s tk o , 
co  ta  w ie lk iego  m ia ła  i z ap isu ją  na  sw o je  
ko n to , o ile n ie w y m azu ją  jak o  n ieb ezp ieczn e  
z  h isto rii. K radną fabryk i i m aszyny , o b razy  
i pom niki, s ta re  m eble i a rra sy , k rad n ą  id ee
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i kradną ludzi. Ale my się upomnimy o każdą 
śrubkę i każdy obrazek, o W ita Stw osza, 
Szopena i pomnik grunwaldzki, o  każdego 
ż  naszych uczonych i każdego robotnika w y­
w iezionego do Reichu, o każdą polską duszę

Z WALKI
Komunikujemy z przykrością, że  w jednej 

z nielicznych polskich placów ek w e Lwowie 
dzieją się rzeczy, pożałow ania godne. Chodzi 
o Szpital Zakaźny na Zam arstynow ie. Z w ró­
ciliśmy naszą uw agę na dyrek tora  tego  szpi­
tala z chwilą, gdy bez nakazu ze strony oku­
panta, zarządził by personel lekarski używ ał 
w pism ach na zew nątrz  języka niemieckiego 
(np. przy oddaw aniu krwi do analiz). Obecnie 
postępow anie pana dyrek tora  zm usza nas do 
zw rócenia mu uwagi, że  Państw o Polskie 
istnieje i zażąda  rachunku od swoich oby­
w ateli r o  wojnie. T olerow anie kradzieży 
ż wności. przeznaczonej naw et przez Niem­
ców  dla chorych, oraz bez niczyjego nakazu 
zw alnianie pracow ników  Polaków  w tych 
czasach zasługuje na publiczną naganę.

PRZEGLĄD WYDARZEŃ POLITYCZNYCH
W ciągu ostatn ich  dwu tygodni snrz mie­

rzeni nie stracili na zachodnim Atlantyku ani 
jednego statku. W ten sposób  święci tr\ umfy 
now a m etoda waiki z łodziam i ponw odnym i.

W zw iązku z zam ianowaniem  gen. W avella 
w icekrólem Indii, podkreśla się w Londynie, 
że  Indie da ą  miesięcznie 70 tys. ochotników  
do w ojska. Armia hinduska w ynosi milion 
750 tys. ludzi.

Król Jerzy VI w podróży do Afryki odw ie­
dził rów nież M altę. P odróż sw ą po Morzu 
Śródziem nym  król odbył na krążowniku 
Aurora, stw ierdzając tvni sam ym, że Anglicy 
panują na M orzu Śródziem nym . N astę-n ie  
Jerzy VI odbył inspekcję Vlll-ej armii w T ry- 
polisie. W dniu 25 czerw ca król pow rócił 
sam olotem  do Londynu po przebyciu ponad 
5 tys. mil.

Komitet W yzw olenia N arodow ego w Algie­
rze w ydał dekret o reorganizacji armii fran­
cuskie;. Z ostała  m ianow ana specjalna komisja 
z gen. de Gaulle, gen. G iraud, szefam i sz ta ­
bów  marynarki, lotnictw a i w ojsk  lądow ych. 
Przew odniczącym  komisji i g łów nodow odzą­
cym na Afrykę P ółnocną zo sta ł gen. G iraud, 
na inne terena gen. de Gaulle. Gen. de Gaulle 
udał się na tępnie do Tunisu, gdzie był 
entuzjastycznie w itany przez ludno ć. Z łożył 
on w izytę bejow i Tunisu i francuskiem u rezy ­
dentow i po czym odbył pierw szy przegląd 
armii francuskiej w Tunisie. Po nabożeństw ie 
gen. de G aulle w ygłosił m ow ę na olbrzymim 
zgrom adzeniu.

W icemin. lo tn ictw a brytyjskiego kpt. Bal­
four ośw iadczył, że RAF ma trzy  cele w  bom ­
bardow aniu zagłębia Ruhry: 1) zniszczenie 
produkcji w ęglow ej w  zagłębiu, 2) zniszczenie

przem ocą w pisaną na niem ieckie listy, o ka­
żdego ślązaka co zginął pod Stalingradem  
jako niemiecki niewolnik, o każdą cząstkę 
Polski i polskości w ydartej nam siłą. 
1 o Kopernika także.

CYWILNEJ
W  niedzielę, dnia 6 czerw ca w  willi dr- 

W oszczyńskich przy ul. G rochow skiej 24, 
odbyła się p ijatyka z Niemcami. P ieśni polskie 
i niemieckie dziw nym  dysonansem  brzm iały 
w  uszach przechodniów . Ciekaw e, czy dr. 
W oszczyńscy zapomnieli, że nie siada się 
przy jednym sto le z tymi, którzy zagrabili nam 
O jczyznę i którzy setki tysięcy Polaków  
stale  m ordują w obozach i w ięzieniach? 
Przypom ina ny, że  notujem y takie „przyjęcia" 
i że n ied ługo 'już  będą  uczestnicyich musieli 
się tłum aczyć ze sw ego postępow ania.

W a l k a  C y w i l n a  
. — 0 -

w ytw órni stalow ych, 3) zniszczenie fabryk 
przem ysłu w ojennego. W ostatn ich  nalotach 
na Z agłębie RAF zrzuciło 10 milionów kg. 
bomb na 8 m iejscowości.

Od pie w szego czerw ca spuszczono w S ta­
nach Zjedn. 121 okrętów . Lotnictw o am ery­
kańskie liczyć będzie  w najbliższym czasie 
w edle zapew nień gen. Arnolda 115 tysięcy 
aparatów .

D onoszą ze ź róde ł neutralnych o s tw orze­
niu przez Ńiemców specjalnego dow ództw a 
przeciw inw azyjnego w  Awinionie.

PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
I. Komunikat*' alianc kie oraz niemiecko- 

w łoskie stw ierdzają  zgodnie sta ły  w zrost na­
pięcia sytuacji na froncie śródziem nom orskim . 
Na morzu odbyw a się wzmożony ruch statków  
alianckich. Anglicy i Amerykanie dokonali 
olbrzymiej koncentracji w ojsk i m ateriałów  
w bazach w Afryce i na Blisnim i Środkowym  
W schodzie. W dniach ostatnich ruch okrętów  
alianckich na M orzu Śródziemnym przybrał 
gorączkow ą formę. Lotnictwo alianckie zo sta ­
ło  znacznie wzmocnione przez przerzucenie 
na front południow y znacznych sił z Anglii 
i Ameryki.

R ównocześnie w zrasta  w sposób nieby­
w ały skala nalotów  alianckich na Sycylię 
i południow e W łochy. B om bardow anie Sycylii 
trw a obecnie bez przerw y dniem i nocą, po ­
dobnie jak  to  było  z  Pantelerią i Lam peduzą. 
N eapol, ten  najw ażniejszy port morski, baza 
w ojskow a i ośrodek komunikacyjny dla W łoch 
południow ych i Sycylii jes t naw iedzany dw a 
razy na dobę przez po tężne naloty, w  k tó ­
rych bierze udział po sto  aparatów , na zmianę 
RAF i „latających tw ierdz". Sto „latających 
tw ierdz" atakow ało  w dniu 25 i 26 czerw ca 
dw ukrotnie M essynę, w yrządzając olbrzym ie 
spustoszenia. T rzysta  bom bow ców  am ery-
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k ańsk ich  z a a ta k o w a ło  S ard y n ię , k tó ra  z re sz tą  
s ta le  je s t  p o d  o b s trz a łem  m yśliw ców  z  M alty . 
C atan ia , L o ca ta  i A ug u sta  b y ły  b o m b a rd o ­
w an e  p rz e z  an g ie lsk ie  W ellin g to n y . W  dniu 
24-go 50 am ery k ań sk ich  L ib e ra to ró w  zb o m ­
b a rd o w a ło  lo tn isk o  k o ło  Sa lo n ik  w G recji, 
z rzu c a ją c  250 ty s  kg. bom b i s to  ty sięcy  
u lo te k  w zy w a jący ch  do  w y trw a n ia  lu dność  
g reck ą . W sz y stk ie  te  o p e rac je  d o k o n an o  b ez  
w ięk szy ch  s tra t .  S tra ty  m yśliw ców  O si by ły  
k ilk ak ro tn ie  w y ższe  od  alianck i h.

B ry ty jsk ie  ło d z ie  p o d w o d n e  za to p iły  na 
M orzu  Ś ró dziem nym  i E gejsk im  13 o k rę tó w  
w łosk ich , w  tym  je d e n  k rążo w n ik  po m o cn i­
czy  o p o jem n o śc i 7 tv s . ton .

11. N a froncie  zachodn im  o fen zy w a  p o ­
w ie trz n a  rzec iw  Z a łęb iu  R uhry o siąg n ęła ; 
sw ó j sz c zy t. Je d n ą  z n a ip iękn ie  szy ch  o,, e racji 
lo tn i z y c h te j  w ojny b y ła  b e zsp rz e cz n ie  akcja  
b ry ty jsk ich  L an cas te ró w , k tó re  w y s ta r to ­
w a w szy  z Anglii zb o m b a rd o w a ły  c iężko  z a ­
k ład y  lo tn icze  Z ep p e lin a  w  F ried rich sh av en  
i w y lą d o w ały  w  A fryce P ó łn o cn e j, skąd  z a ­
b ra w sz y  św ieży  z a p a s  bom b wróciły, do  Anglii 
b o m b ard u jąc  po  d ro d z e  S p ezz ia . E sk a d ra  ta  
p rz e lec ia ła  4000 km . n ad  w rogim  teren em , 
z b o m b a rd o w a ła  d w a  o b iek ty  i n ie s tra c iła  
ani jed n e g o  a p a ra tu .

P rz e sz ło  700 b o m b o w có w  RAF z a a ta k o ­
w a ło  w  nocy z  21 n a  22 c z e rw c a  C refeld , 
w ażn y  o śro d e k  p rzem y słu  chem icznego  i m e- 
tzh irg icz r.ęg o  w  zach o d n ich  N iem czech . Co 
m inuta  sp a d a ło  p ięć  .d w u tonow ych  bom b, 
A tak  trw a ł  50 min. N iem cy d o n o sz ą  o z u ­
pe łnym  niem a) zn iszczen iu  m ias ta  C refeld . 
W c iągu  dnia n a s tęp n e g o  am eryk . la ta ją ce  

tw ie rd z e 11 z a a ta k o w a ły  p o  ra z  p ie rw szy  z a ­
g łęb ie  R uhry. A tak  trw a ł  12 go d z . Z b o m b a r­
d o w an o  fab ry k ę  gurnv sy n te ty c zn e j w  H ulst 
p o d  D ortm undem , li.ne  o rm ac je  „lataj, cych 
fo rtec"  z a a ta k o w a ły  zak ład y  G en era l M o to rs  
k o ło  A n tw erp ii. RAF b o m b ard o w a ła  doki 
i żeg lu g ę  w  R o tte rd am ie . W  nocy z 22 na  23 
d o k o n an o  k o n cen try czn eg o  a tak u  bom b o w eg o  
na M iihlheim , o ś ro d e k  p rzem y słu  s ta lo w eg o . 
P rzy  s tra c ie  35 b o m bow ców  w łasn y ch , w y rz ą ­
d zo n o  w ielk ie  sp u s to sze n ia . W  c iągu  o b sz e r­
nych op erac ji d z ien n y ch  nie pow r óciło  do  b az  
d a lszy ch  27 m aszyn  alianck ich . C yfry te  p o ­
z w a la ją  ocen ić  ro zm iar o p erac ji. W ciągu z aś  
dnia n a s tęp n e g o  p o n ad  500 a a ra tó w  b o m ­
b a rd o w a ło  cefe w e F rancji, B elgii i Holandii. 
W. nocy z 24 na  25 b o m b ard o w an o  k o n cen ­
try czn ie  E lberf- ld i inne m ie jsco w o śc i w  z a ­
g łęb iu  R uhry. S tra ty  w y n o s iły  33 b o m b o w ce. 
W  ciągu  dn ia  am er. lo tn ic tw o  z aa ta k o w a ło  
pó łu .-zach . Niem cv u 800 sam o lo tó w  o p e ro ­
w a ło  nad  te re n am i okupow anym i. N ocy n a ­
s tępnej. zb o m b a rd o w a n o  o k rę g  B ochum -G el- 
sen k irch e  je s t  n a jw ięk szy m  w  E u ro p ie  te r e ­
nem  w ęg low ym . W  G eisen k irch en  zn a jd u ją

się  dw ie  n a jw ięk sze  fab ryk i b en zy n y  sy n te ­
ty cz n e j, s ta lo w n ie  i fabryk i chem iczne. Z rz u ­
co n o  w ie le  bom b d w u to n o w y ch . W  dw u  o p e ­
rac jach  dz ien n y ch  lo tn ic tw o  am er. z e s trz e liło  
p ra w ie  s to  m yśliw ców  niem ieckich  ńa 37 s t r a ­
conych  w ła sn y ch  b o m b o w có w .

III. Na froncie  w schodn im  to c z ą  się  zac ię te  
w alk i lo tn icze  Sow ieck ie  sam oloty" a tak u ją  
sp ec ja ln ie  siln ie o d c in ek  B riańsk -O reł. W i­
do czn ie  m a tu  m iejsce  k o n c en trac ja  n iem iecka 
lub na tym  odcinku  zam ierza ją  u d e rzy ć  
R osjanie .

IV. N a fro n tach  D a lek ieg o  W sch o d u  ty lk o  
d z ia łan ia  lo tn icze .

SPRA W Y  PO LSKIE

. W  o sta tn ic h  n a lo tach  w zięło , u d z ia ł 10! 
b o m b o w có w  po lsk icn  w  w y p ra w a ch  na k o n ­
ty n en t e u ro p e jsk i. W  ty ch  dn iach  n a js ta rsz  
dyw iz jon  b o m b o w y  p o lsk i o b c h o d z ił sw o  e 
3-lec,'e is m ienia. D o k o n a ł On 1500 n a lo tó  w, 
k tó re  z a ję ły  375 dni i i ocy, p rze lec ia ł 
2,320.000 km ., o trz y m a ł 234 K rzyże V irti ti 
M ilitari, 1017 K rzyżów  W aleczn y ch , 19 w- - 
spr.icn o d z n ac ze ń  b ry t. 24. VI w  w y p raw i :* 
i a  .-Niemcy z a e h o . nie w z ię ły  u d z ia ł e sk a d ry  
b o p ib o w e  p o lsk ie . S to czy ły  one w a lk ę  z silną  
f o rm a c ją . niem ., z e s trz e lo n o  5 sam olotów ^ 
p ra w d o p o d o b n ie  z e s trz e lo n o  je sz c z e  3 a  1 
c iężko  u szk o d zo n o .

_ „S w it“ m ów i o h o łd z ie  U. S. A. d la  Po lsk i, 
l.tó ry  z o s ta ł  z ło żo n y  przy o kazji w y p u szcze - 
n a  z i.aczk a  na je j c ze ść  —- p ie rw sze g o  
z serij 22 n aczk ó w . Na tie  b ia ło -cz e rw o n eg o  
s z ta n d a ru  k o b ie ta  z ry w a  k a jd an v , fen iks 
p o w s ta .e  7. p o p ,o łó w . N a 'a k a d e m ii ku czci 
F o lsk i w  C hicago  p o w ied z ian o , że  P o lsk a  
je s t  w  te j w o n ie  m atk ą  w a lczący ch  n a ro d ó w , 
s m bolem  w sp ó ln e j sp raw y . N ie u g i.te  jej 
s ta n o w isk o  p o d z iw ia  cały  św ia t, k tó ry  od- 
niej w in ien  uczy ć  s ię  w y trw a ło śc i i s iły  d u ­
cha. O to  je s t  św ia d e c tw o  is to tn e g o  sto su n k u  
d em o k iacy j z ac h o d n ich  do  Polsk i.

K R O N I K A
F r a n k  p o w i e d z i a ł  p r a w d ę .  O głu- 

- ia łe  b re d n ie  o p a s łe g o  k a ta  P o lsk i, g u b e rn a ­
to ra  F ranka  nigdy, n ie ro b iły  n a  n as n a jm n ie j­
szeg o  w rażen ia . Ż ad e n  szan u jący  s ię  P o lak  
n igdy  s ię  n a d  nimi n ie  z a s ta n a w ia ł:  Z aw ie ra ły  
o ne  k łam stw a  i no n sen sy , k tó re  w  p rz y sz ło śc i 
b ę d ą  k lasycznym  p rzy k ład em  n a  to  jak  p rz e ­
m aw ia! z b ro d n iczy  m egalom an . Aż d o p ie ro  
dn ia  19. VI. w  W a rsz a w ie  p o w ie d z ia ł  F ran k  
p ie rw sz e  m oże w  sw oim  życiu  m ąd re  sło w o , 
że  w o jnę  o b ecn ą  sp o w o d o w a li ci sam i z b ro ­
dn iarze , k tó rzy  w y w o ła li te ż  p ie rw sz ą  w o jnę  
św ia to w ą . C zy m yśm y teg o  nie m ów ili od" 
sam eg o  p o czą tk u .

T L D  W


